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W świecie coraz bardziej naznaczonym odkryciami naukowymi i głębokimi pytaniami relacja
między wiarą a wszechświatem pozostaje fascynującym tematem. Jednym z powtarzających
się pytań na styku nauki i religii jest: Co Kościół katolicki mówi o istotach pozaziemskich? Czy
możliwe, że Biblia wspomina o istotach z innych planet? I przede wszystkim, jak chrześcijanin
powinien podejść do tej możliwości z perspektywy teologicznej?

Rozszerzający się wszechświat

Od wieków ludzie patrzą w niebo z podziwem i ciekawością. Dzięki postępom astronomii
wiemy dziś, że nasza galaktyka, Droga Mleczna, jest tylko jedną z miliardów galaktyk w
obserwowalnym wszechświecie. Każde nowe odkrycie egzoplanety czy tajemniczych
sygnałów z kosmosu podsyca spekulacje na temat istnienia życia poza Ziemią.

Kościół katolicki, daleki od odrzucania takich pytań, ma długą tradycję otwartości na naukę.
Przypomnijmy, że Watykan posiada jedno z najstarszych obserwatoriów astronomicznych na
świecie, a naukowcy, tacy jak Georges Lemaître, ksiądz katolicki, sformułowali teorię
Wielkiego Wybuchu. Ale jakie miejsce zajmują istoty pozaziemskie w refleksji teologicznej?

Biblia i istoty z innych światów

Biblia jako Słowo Boże nie jest podręcznikiem naukowym, lecz księgą opowiadającą historię
zbawienia. Jej głównym celem jest prowadzenie nas do głębszej relacji z Bogiem. Niemniej
jednak niektóre fragmenty, czytane przez pryzmat ludzkiej wyobraźni, mogą być
interpretowane w kontekście istot pozaziemskich.

Na przykład prorok Ezechiel opisuje w swojej wizji niebiański rydwan z kołami pełnymi oczu i
dziwnymi stworzeniami (Ezechiel 1). Chociaż ten obraz jest na ogół rozumiany jako
symboliczna reprezentacja chwały Bożej, niektórzy spekulowali, że może odnosić się do
spotkań z istotami z innego świata. Podobnie Psalmy wspominają, że „niebiosa głoszą chwałę
Boga” (Ps 19,2), co otwiera możliwość, że Boże dzieło stworzenia jest o wiele większe, niż
możemy sobie wyobrazić.

Jednakże kluczowe jest, aby interpretować te teksty ostrożnie. Kościół naucza, że nie
powinniśmy ulegać sensacyjnym interpretacjom ani odczytywać ich w sposób oderwany od
kontekstu teologicznego. Egzegeza katolicka stara się zrozumieć pierwotne intencje autorów
biblijnych, natchnionych przez Ducha Świętego, zamiast projektować współczesne idee na
starożytne teksty.
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Stanowisko Kościoła wobec życia pozaziemskiego

Chociaż Biblia nie wspomina bezpośrednio o istotach pozaziemskich, Kościół nie wyklucza ich
możliwego istnienia. Ojciec José Gabriel Funes, były dyrektor Obserwatorium Watykańskiego,
stwierdził w 2008 roku, że życie pozaziemskie nie stoi w sprzeczności z wiarą chrześcijańską.
Według Funesa, jeśli istnieją inne istoty we wszechświecie, są one również stworzeniami
Bożymi, a ich istnienie nie umniejsza wyjątkowej roli Jezusa Chrystusa w historii zbawienia.

To stanowisko opiera się na szerokim spojrzeniu na dzieło stworzenia. Kościół naucza, że Bóg
jest wszechmocny i mógł stworzyć życie w formach i miejscach, których jeszcze nie
rozumiemy. Taka możliwość nie powinna budzić strachu, lecz podziw i pokorę wobec Bożej
wielkości.

Implikacje teologiczne: jaki wpływ na naszą wiarę?

Jeśli istnienie życia pozaziemskiego zostałoby potwierdzone, co by to oznaczało dla
chrześcijan? Oto kilka kluczowych implikacji teologicznych:

Uniwersalność Boga: Możliwe istnienie istot pozaziemskich podkreśla uniwersalność1.
Boga jako Stwórcy wszystkiego, co widzialne i niewidzialne. W Credo wyznajemy, że Bóg
jest „Stworzycielem nieba i ziemi, wszystkich rzeczy widzialnych i niewidzialnych”.
Obejmuje to każdą formę życia, jaka może istnieć poza naszą planetą.
Wyjątkowość Chrystusa: Istotnym pytaniem teologicznym byłoby, czy istoty2.
pozaziemskie również potrzebują odkupienia. Święty Paweł naucza, że Chrystus umarł
„raz na zawsze” (Hbr 10,10). Można to interpretować jako ofiarę wystarczającą dla
całego stworzenia, choć nie znamy szczegółów, jak mogłoby to dotyczyć innych form
życia.
Godność stworzenia: Możliwość istnienia życia na innych planetach zaprasza nas do3.
refleksji nad naszą odpowiedzialnością jako opiekunów stworzenia. Troska o Ziemię i
dążenie do harmonii z kosmosem to sposoby na życie naszą chrześcijańską misją.

Życie w wierze i ciekawości

Jako chrześcijanie nie powinniśmy obawiać się pytań naukowych, ale przyjmować je jako
okazję do pogłębienia naszej wiary. Święty Jan Paweł II powiedział, że „wiara i rozum są jak
dwa skrzydła, na których duch ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy”. Poszukiwanie życia
pozaziemskiego nie jest zagrożeniem dla naszej wiary, lecz okazją do jeszcze większego
podziwu wobec potęgi Boga.
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Chociaż Kościół nie ma oficjalnego stanowiska na temat istnienia istot pozaziemskich,
zaprasza nas do życia z postawą otwartości i ufności. Każde odkrycie naukowe jest okazją do
dostrzeżenia śladów Stwórcy we wszechświecie.

Praktyczne zastosowanie w naszym życiu

Kultywowanie pokory: Wszechświat przypomina nam, jak jesteśmy mali i jak wielki1.
jest Bóg. Ta perspektywa może inspirować nas do życia w pokorze i wdzięczności.
Rozbudzanie ciekawości duchowej: Eksplorowanie trudnych pytań pomaga nam2.
wzrastać w wierze. Nie bójmy się badać i rozmawiać o tematach takich jak życie
pozaziemskie.
Ochrona stworzenia: Jeśli pewnego dnia spotkamy życie na innych planetach,3.
mogłoby nas to nauczyć znaczenia harmonijnego współistnienia z kosmosem.
Tymczasem jesteśmy wezwani do troski o nasz wspólny dom – Ziemię.

Tajemnica w rękach Boga

Istnienie życia pozaziemskiego to ostatecznie tajemnica, którą powierzamy w ręce Boga. To,
co wiemy na pewno, to że jesteśmy głęboko kochani i że Bóg objawił swój plan zbawienia
przez Jezusa Chrystusa. W wszechświecie pełnym możliwości nasza misja pozostaje jasna:
kochać Boga nade wszystko i bliźniego jak siebie samego.

Czy jesteśmy sami we wszechświecie? Może nigdy nie poznamy odpowiedzi na to pytanie. Ale
jako wierzący możemy żyć z pewnością, że w najważniejszym sensie nigdy nie jesteśmy sami:
Bóg zawsze jest z nami.


